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Prenumerata w miejscu. 
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• ••. rs. 3 kop. 
· • . . • rs. 1 kop. 50 
· • • • • rs. - kop. 'li 

z przesyłk~: 

rs. -1 kop. 4" 
• . . • . rs. ~ kop. 20 
· . . . . .8. 1 kop. 10 

Za odnosz\3nie do domu kwartalni!' 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po kop. 6 za wiersz pc-
titJ lub za jego miejsce (30 lit.) • 

za 2 - 6 Ia70We po kop. 4 za wiersz. 

Ja 7 -- 10 " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stroniCy po· 

dwójna. 

ReKlamy po 10 1<op. za'. wiersz. 

Cona pojedyńczego numeru kop. 7 i vóI. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go MiCbelSO-\ Prenumeratę przyjmują w Petrokowie: Biuro Radakcyi; obie księgarnie-i d&m zlćceu 
komisowo-rolniczy p. CllOtkowskiego; księgo Kohna w Częstochowie, oraz: 

na obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku W. Józef Pniewski. 

dwie księgarnie w Petrokowie -oraz po za O'ranicami guberni petro- w Będ.i~ie " Janiszew~ki Stan. w l,odzi ., Jal1iszewsk~ J,eopold. 
. . • 'ó I w BrzeZ1HBch "SzoIowsh Teodor. I w Radomsku "Ruszkowsln Erazm. 

kowskleJ wyłączme agentura "Rajchman i Frendler" w Warszawie. w Dąbrowie IIIasko Ant6ni. w Rawie '. Leszczyński Kłemeni. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyi dla interesantów I c~yciela Języka. niemieckiego do t~tejszego Ś. p. Pa)V"ełek był przytem człowiekiem 
otwarte codziennie z rana od O'odziny glmnaZYJum, n::\. którym to stanowIsku po- pracy olbrzymiej. Rzadko zaiste spotkać 
9 do JJ i po południu od 2 dbo 4-e'\ zosh~wał !at 3. Nast.ęp~le lat. 16 przebył w pedagoga, coby tll.k głęboką, tak grun-

, . ". J. ŁOWICZU l łVarszawle l dopIero w r. 1858 towną. mógł się poezczycić znajomością WY-
Ogl~s:zema przYJmuJą Slę w tym samym I pow~ócił. UO ~aszego miasta, ju~ j~ko nau- kładanego przedmiotu. Literatura staroży
czaSIe. l czycIel Językow starożytnych l Inspektor tna była. dlań jak gdyby własnym domem, 

Adres: dom Michelsona obok MaO'i- miejscowego gimnazyjum. Obowiązki te po którym mógł bezpiecznie z zll.mknięte-
stratu. o pełnił do 1873 r., t. j. do czasu wysłuże- mi chodzić oczyma: każda strona, szpalta, 
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t 
Ś. p. Stefan Pawełek. 

(Wspomn. pośmiertne). 

Dnia 18 kwietnia r. b. zmal'ł w naszem 
mieście najstal'szy, jeden z naj zasłużeń
szych pedagog6w naszych, ś. p. Stefan Pa
wełek, emeryt, starzec 76-letni. 
Zmarły urodził Bi~ w r. 1805 w Bene

szewie w Morawii, gimnazyjum kończył 
w Opawie, uniwersytet zaś we Wrocławiu. 
Prosto ztam~ąd ll" 1'. 1838 przybył na n!>u-

ROZMOWY ZMARŁYCH 
na polach Elizejskich_ 

Dyjalogi humorystycznC.l 
przez Ex-Bociana. 

Cześć drU[3, Dyjalo[ l. 
e ą d J" o v.T i s z a_ 

Jowisz. 
Merkury. 
Charon. 

Osoby: 

Pan Pindter redaktor Gazety"NorJdeutsche 
Allgemejne Zejtung". 

(Uat1'onie na polach ElizeJskich. - Jowisz sie
dzi pod wielkim d~b6nt, obok niego ~toi Me?'ku
ry.- tV oddaleniu rzeka St!Jtt, przez 1·tórą Cha
ron przewozi rozmaite indiwidua z pad1ln pla-

cw.- P6źniej pan ?'edakto1' Pilldte,~. 
Jowisz. 

Co hun za stl'aS2ny hałas w całej EUl'6pia? 
Podobno w!lzystkie ludy na wojennej stOpIe 
A chociaż sbtre fJallstwa .iądają. pokoju, 
N owicyjul!ze .i~ srożą, prngną.c iść do boju. 
<)zy nie ml\ją. w głowiznach dostatku oleju, 
Ze WÓWCZn15 chcą l'f'ojoW"ać mości c1obro-

L dzieju, 
Kiedy nasza hogini ukochana Ceres, 
J ,\kuś w roku bieżącym zaspala interes, 
I niedola ludziskom ziQmniaków i żvtn.? .. 

nia zupełnej emerytury, poczem i nadal, aż wiersz każdy starożytnych klasyków był 
do śmiet'ci, w naszym pozostawał grodzie. mu znany dokładnie; na pamięć niemal, 
Zmarły przedstawiał wybitny i odrębny w każdej chwili, mógł w8kazać, w którym 

typ pedagoga st:1l'ej daty, w znaczeniu je- z nich i w jakiem miejscu znaleźć można 
dnak dodalniem. Poważny, na pozór su- rozwiąz!\.nie zawilej lub spornej kwestyi. 
rowy, w rzeczywistości miał nieprzebrane Pracą zatem, miłością. i poświęceniem by
zapasy cierpliwości, wyrozumiałości i przez ło życie zmarłego! Pamięć też jego nie wy
to d&iwny dar jednania sobie serc i zaufa- gaśnie w sercach tych, dla których praco
nia swych uczniów. ~ie groził, nie karał, wał, którym życie święcił. Dajmyż tej pa
nie szkodzil,-mimo to każdy z nas czuł mięci dowód i nie czekając długo, wznieś
dl:l. niego cześć i szacunek, i obawiał się my na miejscowym cmentarzu pomnik za
ol)razić go, zasmucić, lub choćby z:lslużyć służonemu człowiekowi. Przez ll\t 35 pra
na najlZejszą. n:<ganę. Miłość i obawa z oowal nad nami; nie wątpimy więc, że kto
jednego plynęły źr6dła: - zmarły kochał kolwiek był uczniem jego, pospieszy z 0-

rzeczywiście młodzież, a ta, bl!dź co bądź, tiarą. - pospieszy spłacić dług wdzięczno
zawsze potrafi odczuć, przeczuć niemttl iścil .. 
ocenić prawdziwie życzliwe sobie Slerce. Wstydem byłoby dla nas, gdybyśmy ta
Serce też ś. p. Pawełka Zl\WSZC dla niej, kich cichych ~~ rzeczywistych nie potrafili 
stało otworem: każdy mógł dOIl śmiało za- ocenić zasług. 
pukać, pewny, że znajdzie chętną radg, po- Myśł ta powstała nad otwartą mogiłą 
moc, zachętę. zmarłego. Ufamy, iż. w tym jeszcze roku 

Nad groboJm zmarłego f'tangło lic7.llC I stanie nad nią, dowód, że potrafimy czcić 
grono dawnych jego uczniów. Niektórym to-co czci godne. M. D. 
wiek już szronem głowy poprus:r;ył; mimo 
to, głowy te z szacunkiem i czcią. chyliły 
się na wspomnienie człowieka, co kierował 
niemi, :lo sercem i rozumem im przodował. 

W sz~dzie wielki przednówek - bieda zna
[komita

Jakże się więc bić będą. zagniewane zuchy, 
Kiedy chłodno i głodno-kiedy puste brzu

[chy? .. 
Merkury. 

Najwięcej w Europie pragną. bić się greki, 
Chcąc wymazać co żywo turków z hipoteki. 
A choĆ puste spichlerze i niepełne kiesy, 
Zbroją się, hałasują, formują procesy -
Zt/!-d takie zamięszanie-turbacyja i chaos. 

Jowisz. 
Przeeieź-dona ferentes- tirneo Danaos
Mówi stare przysłowie - pami~tam przed 

rl.,.ieki, 
Niemało różnych figlów wyprawialy greki, 
Mając zawsze apetyt i na zysk ochotę, 
Jeździli do Kolchidy porwać runo złot4-
By złapać Trojal'lCzyków, jak w sztosa na 

[lapę, 
Jakąś wielką drewnian~ zbudowali szk:tpę 
Homer o nich niemało w llijadzie napisał, 
Gdy temi wykrętami muzę rozkołysał. 
Dali porwać Helenę- po prostu z himel'y, 
By dziś o nich Offenbach gryzmolił opery, 
..\ gardząc lekkomyślnie dramatu powagą, 
F"zedstawiał niedołęgów ubranych pół nago! 
Pal ich sześć! mości panku! -nic o to mi 

Ichodzi, 
~le tam naród polski lamcnta wywodzi, · 
Ze nieiilu3zl1c zarzuty od niemcóW" odbiera. 

Merkury. 
To jelit wla~nie robotR. ]1lsmnhl. Pinrltera. 

Coby pragnął pol::tków oddać w poniewierkę: 
Napełnia kalumnijami swoją Nordd8utsclterkę, 
J ak z pieca piekielnego ogniem na nich 

[bucha, 
Choć prawdę powiedziawszy- Bogu winni 

[ducha.-
Jowisz. 

Niech mi wasan nie plecie!-znam ten na
fród cały. 

Ludziska w nim poczciwi-prawda, Żtł krzy-
[kal'y, 

Nie lubią. kiedy bieda-poprzyciągać pll.iÓW, 
Ale chociaż czasami narobią habs6w, 
Choć im wszelkie nadzieje, ciężkie lo!!y zIa-

[mią, 
Nikczemnością,-honoru narodu nie splamią., 
A chociaż nieraz z źalu, łzy im w oczach 

rbłysną" 
Podan, ezczerztł ręk~, serdecznie uścisną. 
Wi~c niemiec najnii!lłtuzniej niemi ponił~ 

(do Charona) 
[wiera-

Jedź ,vasan! Przywiei mi tu natychmiast 
rPindtera, 

Muszę mu wypowiedzieć 1·erba t'el'itatis, 
Bo tych sztuczek niemieckich już na zjemi 

rsatis
Musz~ zrobić porządek i powstrzymać z(ll'a

fd~.-
Charon. 

Stoi!ownie <10 rozkazu-po Pincltera jadr.. 
(Oclplywa na drug~ stl'on(2 Styksu-macha
jąc ostro "'io Irin, w kil.l..:lł minut powraca 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

- Pisarz "Gazety Świ~tecznej71 w nagro
dę za gor:}cą miłość ludu, posiadł prawdzi
wie natchniony dar odgadywania i rozu· 
mienia jego potrzeb. Oto i teraz, gazeta ta 
poruszyła sprawę pierwszej doniosłości, 
sprawę tak nadzwyczajnie ważną, iż tru
dno pojąć, jak si~ to stało, że filantropi i 
publicyści nasi, dotychczas mówić o niej 
nie domyślili się. Jest to sprawa czystości 
ciała naszych wieśniaków. 
. Pan K. Promyk w ~~ 13-tym " Gazety 
Swią.tecznej", zastanawia się nad' opłaka
nym Sltanem czystości ciała włościan, wzbu
dza w nich obrzydzenie do takiego uwła
czającego gouności człowieka stanu rzeczy 
i pragnie zaradzić temu Z:J. pomocą, urzą
dZlilnia w każdej niemal wiosce- łaźni pa
rowej. 

Przypuszczając, że pomimo wielkiego nic
~dyś rozpowszechnienia łaźni w kraju na
szy ID, dziś i pamięć o nich zaginęła, autor 
artykułu opisuje dość szcaególllwo urządze
nie łaźni parowej. Odróżnia on tu trzy 
typy: 1) łaźnia w osobnym hudynku, zło
żona przynajmniej z dwóch 17. b: jednej do 
rozbierania fiię, drugiej parow t~j z ławkami 
coraz wyższemi, aż pod sufit z rozpalonym 
piecem, gorą.cemi k:tmieniami, kotłem do 
wody:-2) łaźnia dla wiosek biedniejszych, 
improwizowana z połowy clH~ty włościań· 
skiej. ~kładają,cej się po większej czę!ci 
z izby mieszkalnej i komory; - 3) łaźnia 
więbza z uwzględnieniem potrzeb ludno
ści miasteczek. 

Pttn Promyk wzywa rluchowieilstwo, wła
ścicieli fabryk i dworów, do dania dobre
go przykładu w tym względzie, dla zupeł
nego zaś powodzenia ogłasza konkur~ na 
wykonanie planu łaźni dla większych wio
sek w osobnym budynku, z uwzględnie
niem potrzeb ludu i taniości. Inicyjatywę 
w naznaczeniu konkursu dał niejaki ,p. S. 
S. K. K., który do redakcyi "Gazety Swią
tecznej" rs. 50, jako nagrodę za najlepszy 
plan nadesłał. Gazeta zamierzn. ogłosić 
później wysokość dwóch jeszcze konkur
sów na łaźnie typu drugiego i trzeciego, 
lecz dziś tego nie robi; ogłasz!!. tylko, że 
przyjmuje plany do l-go listopada 1881 
roku. 

Szczególnie trafnym jest pomysł połącze
nia łaźni z pralnią i piekamią. Łaźnią by-

z panem Pindterem, redaktorem "Norddeut
sche Allgemejne Zejtung", który wchodzi 

kłaniaj ąc się nizko). 
Pan Pindter. 

Nie wiem zjakich powodów-z jakiej prar wnaj racyi, 
Pan Charon prawie gwałtem, porwał mnie 

[z redakcyi? 
Protektor mego pisma straci na honorze, 
NO'l'ddeutsclŁerka bezemnie na świat wyjść 

fnie może; 
Wiele na tern utraci pismo znakomite
Wi~c by mnie prędko odbyć-liabcn Sie die 

[Giite ! 
Jowisz. 

Kein Wort me hr'! mości Pindterl tausend Don
[ner Wetter! 

Jeśli chcesz, by się pisma podniósł baro
[meter, 

By go z chęcią czytały: Moskwn, Poznań, 
[Kraków, 

To nie czerń-nie naruszaj honoru polaków, 
Bo jeśli światu dajesz drukowaną płachtę, 
Depczesz cnoty narodu-hańbisz lud i szla-

[ chtę, 
To ja ci mości panie wyprawie tu fetę, 
Ciebie wsadzę do kozy-a spalę gazetę! 

Pan Pindter. 
Ich bitte um Verzf'illUng! w całej Europie, 
Mój pryncypał jak może, wszędzie dołlo:i 

[kopip.; 
JJivide et impera-przyslowic je:;t w modzie, 
Najlepiej pono ryby, łowić W mętnej wodzie; 

l' Y D Z I E N. 

łaby ona w pią.tek i sobotę, a w pozostałe 
dnie kobiety wiejskie mogłyby piec w niej 
chleb lub prać. Byłaby to wielka oszczę
dność opału i uniknęłoby się przez to za
puszczania wilgoci w izbach mieszkalnych, 
00 pod względem zdrowotnym jest zabija
ją.cem. 

Według projektu p. Promyka, gromada 
wyznaczyłaby jednem.u z gospodarzy stałe 
wynagrodzenie pieniężne lub zsypkę zboża 
za to, że on zajmowałby się paleniem w ła
źni, utrzymaniem porządku, noszeniem TfO
dy i t. d.- byłby tedy łaziebnikiem. Od
bywanie tej służby po kolei nie zdaje nam 
się tak trafnem. 

Autor niniejszej wzmianki mieszkając lat 
kilka w Rosyi, miał spoiobność przekonać 
się osobiście o niezmiernie wielkich korzy
ściach dla ludu wiejskiego z łaźni parowej. 
łV Rosyi, gdzie znajduje się przy hżdym 
prawie domu, gdzie gra ona tak ważną, ro
lę w życiu wszystkich klas społeczeństwa, 
tę jej korzyść zbyt przeceniają; klasa ku
piecka i włościanie, uważają. ją. za lekar
stwo na wszystkie niemal choroby. Choć
by jedną. 50°10 z tej mniemanej użyteczno
ś0i odrzucic, to jednak znaczenie łaźni jn.
ko środka hygienicznego, nie ulega wątpli
wości. Oto co mówi w tym przedmiocie 
Rehlam l): "Działanie k-ąpieli parowej jest 
nader energiczne. Za pośrednictwem potu 
i złuszczenia naskórka, ciało nietylko !li~ 
całe oczyszcza, lecz występujące znużenie 
daje dowód znacznej, niekiedy kilka fun
tów wynoszącej utraty materyj, przez co 
po parowej kąpieli, wzmaga się pragnienie, 
apetyt, i następuje spokojny sen. Przez ta
kie silne pobudzenie przemiany m~tel'yi w 
całem ciele, kąpiele parowe mogą. być wiel
ce użyteczno w wielu chorobach". 

Dlaczego u nas zal'zucono łaźnie, dlaczc· 
go ich użyteeznoilć nie jast dostatecznie u
znaną? jest to niepojętem i wielokrotnie 
przy czytaniu licznych o nich wzmianek 
np. w iltarożytnej Polsce Bal. i Lip. i przy 
zastanawianiu się nad stanem dzisiejszym, 
pytanie to nasuwa silJ każdej myślącej je
dnostce i gwałtownie domaga się rozwią
zania. 

Jednak jest to złe, która poprawić przy 
dobrych chęoiach i przykładzie naszej wiej-

I) "Długie utrzym&nie zdrowia i zdolność do praey" 
str. 248. 
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skiej inteligenoyi można. i prędko dt _ 
brze. 

Nieoh tylko wieś nie zapatruje się pod 
tym względem na nasze np. miasteczko. 
Je~t ono dla nas w tym względzie praw
dZIWił zagadką. Bo i pytamy się O'dzie 
się kąpią i myją ciaŁa 20,000 mieszka~ców 
Petl'okowa, gdy mamy w nim tylko jedną 
maleńką. łaźnię, dziesięć lub może mniej 
wanien do ciepłych ką.pieli, mieszczących 
się w nadzwyczaj niehygienicznyeh warun
kach i w brudnem otoczeniu. Czy i my 
także musielibyśmy odpowiedzieć p. Pro
mykowi, gdyby dla. zbadania tej sprawy do 
nas przyjechał, że większa część z nas raz 
się tylko w życiu ką.pała, "kiedy n3,s mat
ka wydawszy na świat wodą obmyła?l" 

- Z okolic Tomaszowa. Pomyślne docho
dzą. nas wieści, co do szerzenia się oświa
ty wśród ludu. Pomimo, że szkółek w dość 
dużym obrębie tam niem~, wŁościanie "ar
ną, się do ksilbŻki, jedni drugich wyucz<;jl\C 
czytać. I tak naprzykład Stanisław Tka.
czyk, 18-letni syn gospodarza ze wsi Bia
łobrzegi - sprowadził sobie za pośtedni
ctwem miejscowego proboszcza 7]Obrazko
wą, naukę czytania" Promyka i z niej uczy 
czytać są.siadów i sam :za wtasne pienią.dza 
prenumeruje "Zorzę". łV tejtc samej pa
rafii we wsi Księdze, . włościanin Biegul:;t. 
prenumeruje "Gazetę Swjąteczn~ 77 i czy tu • 
je ją z dziećmi. 

- Na pomnik Mickiewicza złożono obecnie 
w Warszawie dwa wspaniałe dary: p. Jan 
Zawisza dał 1'8. 1,000 i p. L. Grabowski rs. 
500. U nas złożono dotąd rs. 8!.. 

Do pośpiechu i udzialu w tej sprawie 
gorą.co zachęcamy. Skoro tylko uzbiera ili~ 
cokolwiek większa sumka, ouaślemy j~ na ... 
tychmiast de redakcyi "Tygodnika Illustro
wanego". 

- Stypendyjum Kraszewskiego. Procent od 
stypendyjalnego przy tutejszcm gimnazyjum 
funduszu imienia J. l. Kraszewskiego, na
deslał tenże w dalszym cią.gu, na bieżą.co 
półrocze szkolne, krewnemu swemu J. P., 
nczniowi klasy 2-ej tegoż gimnazyjum. 

- Wystawa obrazów projektowano wkrót
ce powinnaby przyjść do skutku; dnia bo~ 
Tfiem l-go maja utwór Kl'udowskiego "Po. 
wrót z Golgoty". według solennych zape
wnień właściciela, ma już z pewnością. d() 
nas nadejść. Chcący zat8m przyją.ć u
dział w wystawie szczęśliwi posiada
cze wszelkiego rodzaju dzieł sztuki i ata.-

Mają.c nie zły apetyt, do zaborów chętkę, Abym dla pocieszenia troski i frasunku, 
Jak może - jak mu lepiej - zastawia swą Podj:~l się okowity niemieckiej szwarcunku, 

[ wędkę - I żebym z nią. blaszanki przewoził na ło-
Zresztą ~ nietylko w mojej pruskiej Nord- . [dzi, 

[ deutsclterce, Ze w polach Elizejskich trunek nie zaszko-
Uderzają. redakcyj e śmiało w polekie serce, [dzi -
Niemało spotkać można podobnych wy- Tak mi radził pan Pindter, z powagą. i 

~~~w- ' ~u~~ 
Toż /lamo w swej gazecie gryzmoli pan Ka- Chcąc zrujnować zupełnie naszą propinacyj=!_ 

Jowisz. ftkow. Jowisz (z gniewem). 
Terefere! mospanie! to !"acyja fizyka! A to mi łotr dopiero! pismak z .saradel(. 
Katkow napisał głupstwo, bo miał trochę [tscherki, 

[bzika, Chciał mi tu z spirytusem przemycać ma-
A że mu brakowało wszystkich pięciu klepek, [ni erki?! 
Na niemieckq. manierę chciał szukać zacze- I rozpoić biedaków w Elizejskich polach, 

rpek- Co tu cieszyć się przyszli po życia niedQ-
Zamiast ściskać polaków serdecznie i szcze- [lach? 

Erze, Merkury! bożt.u kupców, złodziei, szachra-
Chwycił ciehie za łapę mój mości Pindterze! fjów! 
I pewno twój niemiecki apetyt nasycił, Wypędź ~i go natychmiast z odpo~zynku 
Boś go także z ochotą w swe objęcia chwycił; [krajów, 
Ale się pl'óżno wasan chowasz za kulisy, Niech~j 0'0 Charon wiosłem wygrzmoci p() 
Znamy tu bardzo dobrze farbowane lisy, <:> [grzbiecie. 
Znamy 8t\\re przysłowie: - "Jak stoi 9wiat J tt~. bedzie jeszcze głupstwa pisał tam na. 

[światem, ." • [świecie, 
Tak słowianin niemcowi nigdy nie był bratem To napisz do plutonu rozkaz brevi manIJ, 
Jak Katkow rzecz rozważy poważnie i ściśJIj Aby go z N01'ddeutsclzerką wrzócil do wul-
To cię złapie za kołnierz i skąpie cię I v: [kanu, 

rWiśle. A Eol, niech rozdmuchnie popiół w czte~ 
Charon. 

Prosiłbym tnkze o głos, o małą przymÓwkę 
J ak tu wiozłem Pindtera, chciał mi dlu ~ ła~ 

[pów};·ę, 

[ry wiatry, 
Mię(hy gury Uralu, Karpaty i Tatry. 
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l'ożytności, raczą. łaskawie pośpieszać z nad
syłaniem takowych na ręce p. Kańskiego, 
profesora, przewodniczącego w Radzie Nl1d
zorczej straży ogniowej ochotniczej, na 
:rzecz której to straży )vystawa rzeczonu. 
ma się urz[~dzać. 

- Wieści o h~potece: "Nadeszła do War
szawy drogą prywatną z Petersburga wa
żna wiadomość dla mieszkańców gubcrnii 
petrokowskiej, jż dnia 12 kwietnia (31 mar
ca v. s.), nastąpiła ostateczna decJzyjn co 
do utworzenia w Petrokowie "wydziału 
hypotecznego"-tak pisze "Kuryj er Poran
ny" z ostatniego wtorku, t. j. z dnia 19 
b. m." 

Z tej samej daty "Kury jer Warszawiiki" 
tak znowu zapewnia: "Z wiarogodnego źró
dła donoszą nam, iż kwestyja przeniesienia 
bJpoteki (lo Petrokowa, oclłożoną. zostala 
na czas nie ograniczony " . 

- Przychód kasy miejskiej zostanie po
większony wskutek wpływu podatku po
dymnego. W końcu zeszłego tygodnia ma.
gistrat otrzymał wezwanie stwierdzenia do· 
chodów z tutejszych posesyj, w celu obło
żenia ich podatkiem podymnym, jak rzą.do
wym, tak teź i kasie miejskiej przypadaj~
cym. Wpływu ztąd do kasy miejskiej spo
dziewać się można bardzo znacznego, oprócz 
jeszcze znaczniejszego do kasy p::tństwa. 

- Wywieszanie kart na bramach z oznaj
mieniem o znajdujących się do wynajęcia 
w każdym domu rokalach, jakoś nie może 
i nie może pogodzić się z niedbałością zna
cznej większości tutejszych posesyjonatów. 
Wolą. płacić faktorom-choć wiecznie skar
żą si~ na nadmiar żydowskiego pośredni
et'~t\. :.r ~li~my zate~ sami win~i,. to przJ
naJ~.llleJ . lll~ narzekaJmy:- bądzml przynaj
'ITI:n~eJ logtczm. 

- Pocil!g dla robotników pomiędzy War
szaw'} a Granicą, rozpoczął km'sować od 
dnia 20-go kwietnia. Wychodzi on z łVar
szawy w poniedziałek, :!rodę i piątek, za
trzymuje się w naszem mieście pomiędzy l-q. 
a 2-gą. popołudniu; ku Warszawie zaś idzie 
we wtorek, czwartek i sobotę, zatrzymują.c 
si~ u nas pomiędzy 3-cią a 4-trJ' po
południu. Kursuje z szybkością. pociągów 
osobowych. 

- Samobójstwo. Dnia 14 b. m. wieczo
rem, pod samym miastem, nA wprost sta
cyi towarowej, rzuciła się pod idący po
ciąg towarowy, pewna młoda dziewt'zyna 
F. J. Maszynista, pomimo usiłowań, nie 
był juź wetanie wstrzymać pocią~u. Nie
szczęsnIL poniosła śmierć, uderzona w 
ekroń przez jedną z rur przy maszy
nie, służącJch do obsadzania mioteł. Ro
mantycznych pogłosek o przyczynie samo
bójitwa-jako niqdowiedzionych- nie opo
wiadamy. 

- (Nadesłane). 

Pan B. B. rs. 100, zas~dzone !lobie tytu
łem ho~oraryjum od kIijenta, ofiM'ował na. 
rzecz bIednych. Z powyższej kwoty rs. 50 
przeznaczono na potrzeby liednych wyzna
nia. Mojżeszowego 1). Za hojny ten datek 
składamy ofiarodawcy podziękowanie. 

Dozór bóźnlczny. 

l) Drugie rs. 50, o ile wiemy, dożył ofiarodawca 
:pp. doktol'G"j RontaIerowi i adwok~towi Otto nil. rzecz 
ubogich innych wyzn&ń. ' 

(PrEyp. Red.) 

- Komunikac~ia przez nowy Rynek w 
dnie targowe, w godzinach rannych, jest 
nadzwyczaj utrudnion,!-, handel bowiem kon
centruje si~ głównie na trotuarach. Gro
madki k~moszek w~ejskich z mleczywem, 
tnasłem I t. p., sługI z koszykami, a także 
p~ze?s~a,!icie~ki Izr:aela, r~wic1ujące koszy
ki wlCJsklC, litel'alllle tamun przejście. Nikt 
swobodnie po tej litronie N oweO'o Rynku 
pl'Z~jść niemo~c, t1'7.eba. 111'zeboj'~m drogę 
sobw t01'owa<::, a pl'zytem nic trudno też 
być oblanym mlekiem, luh obsypllnym pic-
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l'zem ptactwa domowego. Z tego powodu 
za pośrednictwem waszego pisma, zwraca
my uwagę czyj:} należy, na usunięcie tej 
niedogodności. F. X. 

- Zlewki kuchenne od czasu do czasu ko
niecznie wypada rewidować; pomysłowtlść 
bowiem ni~których sług w dzieleniu się z 
państwem węglem kamiennym, doprowa
dzoną zosta1a. do tego, że kawały węgli 
wl·zucają one do zlewek i w t(;1U sposób 
wydają na miasto. 

- Ku przestrodze podróżujących drogą 
żelazną, podajemy fakt na.st~pujący. Przed 
paru tygodniami, piszący te słowa, wsiadł
szy do wagonu B-ej klasy w Petrokowie, 
był świadkiem następującego zdarzenia. 
W chwili prawie odejścia pociągu, po dru
gim dzwonku, jedell z pasażerów w języ
ku słowackim opowiada konduktorowi, że 
"jakiś pan" w jego obecności oberznął pa
sy u 'Okien i wyszedł do bufetu. Kondu
ktor rzeczywiści~ zauważył brak aż sied
miu pasów w tym wagonie (wagon był du
ży, przejściowy). tV ch"''fili tej rozmowy 
wchodzi ów "p:m" do wagonu. Był to 
człowiek bardzo przyzwoitej powierzcho
wności, średniego wieku, z długą, czarną 
brodą; usłyszawszy powyższe obwinienie, 
srodze się rozgniewał na poczciwego sło
waka, a gniew swój wyrażał niemiecko
polską. mową; groził przysięgą, legitymo
wał się swoim zagranicImym pasportem, 
wszystko na nic. Zacnego obywatela. wzię
to w ob8erw:tcyj~, a zebrało się wiele cie
kawych; rumiana buzia bohatera mieniła 
się chwilami, on jednak starał się najspo
kojniej palić cygaro i nie 7.waŻaĆ na. cie
kawe spojrzenia licznej galeryi. Tymcza
sem zbliżała się chwila tragiczna: dojecha
liśmy do Rokicin, tu pociąg zatrzymuje się 
dłużej; SkOl'zystano z tego i poproszono 
cyl'filizQw::l.llego pasażera do rewizyi... kie
Izenie wypchane miał pasami! Ruszyliśmy 
dalej, ale już bez naszego kulturtregerA. 

Piot1·kowianin. 

- "Poezyja w wychowaniu" przez dr. Pio
tro. Chmielowskiego. Książeczka pod tym 
tytułem co tylko ukazała się z druku. Jest 
to prelekcyj a publi0zna, mi:l.na przez auto
ra w Wartizawie w roku zeszłym, ale ni
gdzie dotychczas niQ drukowana. Radzimy 
jl!- z duszy- przeczytać każdemu, pragn!}>
cemu w wyehowap,iu dzieci i wogóle mło
dzieży, uniknąć tn.k szkodliwE'j zawsze jedno
stronności. Pan Chmielowski należy do llil
dzi post~powych ostatniej generacyi, ale 
jako myśliciel tlJytmwny pojmuje całą waż
ność rozbiemnego przez siebie przedmiotu. 
Wykład jest czysto objektywny, co tem 
więcej zaleca tę pracę, aczkolwiek w krót
kich zarysach, gl'untownie jednak obmy
ślaną i przeprowadzoną. 

- Karol Scheibler, posiadający ogromne 
fabryki w Łodzi, umarł w zeszłym tygo
dniu. Zmarły był istotnie wsławionym czło
wiekiem; d~ Cillbrzymiego majątku doszedł 
własną pracą, a używał go nie wyłq..znie 
dla siebie. Dla robotników budował szko
ły, wYiodne ochrony Li tanie mieszkania; 
miał również zamiar wystawić gimnazyja 
męzkie i żeńskie. Nie wifJc dziwnego, że 
p8e;rzeb jigo był liczny, a wyra~y uznaniIL 
ze wllizyetkich Ult płynęły. 

Kalendarz Obywatelski 
przez x. :9. 'VV". 

K w i e c i e ń. 
Dni!\. 25, roku 1333, koronacyj II Kazimierza 'WieI

kiegc w Krnkowie, przez Janislawa IIrcybiskupa Gnie
źnietlskiego. "Długosz, l{romcr. Mllnuskl:. n 

'l 'egoż dnia, roku 1438, konfedcrllcyja stan6w ko
l'onn)ch w Korczynie, pr7.cci'l\ r;wałcicielom praw i 
kacel'z0IJj. "Vol. I.eg." 

3 

Dnia 26, roku 1526, nadanie pl'awa lenności na 
Byrom i Lawemburg od Zygmunta I ,,, Gdańsku Je. 
rzemu i Barnimowi książętOm Pomorskim. "Codex 
Diplom." 

Dnia n, roku 1738, sejm konwekacyi w 'Varsza
wie 1'0 śmierci Aut;usta II. "Vol. Le:. n 

Dnia 28, roku 1677, hołd Jakóba Kettlera ksi!lżę-
cia Kurlandzkiego •• Vol, Legum. " ' 

Dnia 29, roku 1512, zwycię)ztwo nad tatara.mi o
trzymane pod Wiszniowcem przez Mikołaja Kami~nie
ckiego hetmana. .• Bielski. Gwagnin." 

Dnia 30, roku 1310, urodził sic w miasteczku Ko
walL, 11:\ Kujawach Kllzimierz Wi~lki król polski, z oj
ca 'Yladyshwa Łokietka, z matki Jadwigi, córki Bo
lesława ksi~ięcia Kaliskiego. "Gwagnin. Bielski. Kro
mcr. Mllnus." 

Tegoż d.nia, !'Oku 1632, umarł w Warszawie Zy
gmunt m, kr61 polski i szwedzki, żył lat 66, pilno
wal 45. "Piasecki. Manns, Alb. Radz." 

M a j. 
Dnia l, roku 1576, koronacyj a Anny ostatniej z 

rlomu Jagiellonów, królowej polskiej, mlllżonki Stefa
na Batorego . • Bielski". 

Tegoż dnia, roku 1711, IV Gllttstadzie zmarł An
clrzej Chl'Jzostom Załuski, his up 'Varmi{leki, kanclerz 
melki koronny. ,Manu kr.· 

Pogadanki o rzeczach rolniczych. 

l. 
Chcąc pismo nasze postawić na stopie 

wszechstronnej użyteczności organu pro
wincyjonalnego- postanowiliśmy peryjouy
cznie zamieszczac streszczenia z te"'o wszy
stkiego, co na czasie, w naukach "'zastoso
wanych do rolnictwa i 'v praktyce, wyna
lezionem lub zastosow:mem zostanie. 

Ramy naszego pisma nic pozwalajfb ;nam 
traktować tak obszernego przedmiotu, osta
tecznie wyczerpujf!.co- niemniej jednak je
dnocześnie chcielibyśmy dać bodźca naszym 
ziemianom, do wzajemnego stawiania sobie 
kwestyj, zwią.zek z rolnictwem mających, 
i rozwiązywania takowych. 

Potrzebę podobnego działu oddawna od
czuwaliśmy; odczuwaliśmy ją. tern więcej, 
że tak gubernjja nasza, jak cały kraj, są. 
pozbawione mQżnoś'ci znoszenia sig i wza
jemnego komunikowania spostl'ze'żeil, bez
p(:)ś~ednio rolnictwo, tę podstawę bogactw. 
krajowego, obchodzących. 

Niemcy liczą. tysią.ce stowarzyszeń, kó
łek i kółeczek rolniczych. U nich drobne 
szczegóły dotyczą.ce ekonomii l'olnej, na
wet w mniejszych jak średnie gospodar
stwach, nie są wprowadzane w wykonanie, 
bez uprzedniego zasiq,gnifJcia rady na ze
braniu rolnem. Cyfry produkcyi, cy1ry ko
sztów produkcyjnych, sperandy zbiorów, 
przypuszczalne ceny takowych w przy
szłości, są przedmiotem bezustannych zajęć 
zebrań rolnych; dlatego też rolnik niemie
cki nie przewraca skiby a l'aventure, ale 
przedwcześnie wie, jakie ma ponieść wy
datki bieżące i nakładowe, i jakie czekają. 
go korzyści. 

Nie mamy tej zarozumiałości, by propo
nując "Dział rolniczy", nasze dobre chęci 
i nasza gorliwa praca, nawet przy współ
działaniu ziemian, mogła podołać ogromo
wi zadania i doprowadzić do niemieckiej 
działalności rezultatu, niemniej jednak, obok 
podawanych wyż wspomnionych stre
szczeń, gotowi jesteśmy na zadane tematy 
dnwać odpowiedzi, odpierać argumenty, u
dzielać rad i wskazówek na powadze nau
ki opartych. 

Przedmiotem wspólnego rozbioru mogły
by być: rozdziały gruntów na leśne, łąki, 
i przydatne pod uprawę, z uwzględnieniem 
miejscowych warunków i kapitału obroto
wego; urządzenie plodozmianów- przejście 
z trójpolowego do wielopolowego gospo
darstwa; częściowe parcelacyj e; obsiewanie 
wydm piaszczystych; chodzenie okolo na.
wozów; przygotowywanie kompostów z ma
tery jałów podrgcznych; użycie sztucznych 
nawozów; uprawa gruntów; poprawa natu
ralnych łąk; l'acyjomtlny chów :i takież ży
wienie inwentarzy, stosownie do ich prze
znaczenia, z uwzględnieniem mi0jseowych 
podręcznych pokarmów i t. p.,-zgoln roz-
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bU,,' wszelkich kwestyj, m!l.j~cyGh zwi~zek' cego właeność wpływania na niezwykly 
z gOllpodars.twem r~lnem. , ro~rost wlłtróbek, stanowiących główny pro

"PomagaJmy sobIe, a Bog nam dopomo- dukt do wyrobu wsławionych pasztetów 
ten-hasło to powinno stać 8i~ wspólną 1'01- Strasburgskich. 

l'amiona coraz dalej, tvpić i wyn al'odawiać słowian "" 
dle tradycyjnego hasła; ftDrang nach OlIten". 

(GilZ. Pol.) 
-:- Wystawa kObi~t. Niedawno-mówi "GilZ. Pol."

bawI~ w San FranCISco kró~ ~y.sp Hawai (Sandwicz) 
D~~ld I Klilakaua,. w .przeJezdzle do Enropy. Najja
ŚDlej8zy P!'n od~nedzlł tam "Towarzystwo Polskie-o 
W rozmowIe OŚWIadczył, że zwiedzi Kraków i War
sz.aw~ i rozpytywał się, czy to prawda że w Warsn. 
,!"lł zaajdują. .i~ ~ajpięk~ieJsze kobie;y w Europie i, 
ze tam odbywa SU] w Jakimś ogrodzie nieustaj ,\CII. 

wy.tllwa" .(I&8ting Exposition) pitknych kobiet? ... 

nik6w dewizą. 
Po taki.em. ~ez,:aniu przyst~pujemy lio I Ja.k ważJ?-ą jest ~ze?z:) dla rolnika do-

pog:tdanki blezą.eeJ. pełmać zaSIeW naslemem pewno kiełkują
cem, dowo~zić tego niema potrzeby. 

. Zdawałoby si~ pozornie, s:}dząc z oshtt- Wszyst.kle ~owarzystwa rolnicze z~gra.ni-
DICh lat Balilzego gOl!lpodarstwa rolnego, a cz~e posIadają. tak nazw:ane stacyJe do
miallowicie z cyfr dochodowych każdego śWladczalne n~slOn zboża I traw; brak tłl-
1iredniego i większego gospodarstwa l'olne- ko~ych stll?!1 każdy. praktyczny rolnik 
JO, jak również z cen samych majątków, moze zast.ąI?lc ~astE;~uJ~cym sposobem. 
.ie rolnictwo u nas świetnie stoi, tymcza- . Z da~eJ IlOŚCi naSIema, z różnych miejsc, 
8em tego świetnego stanu dochodów, nie za- ble~ze su; po ~arstce, większej lub mniej~ 
wdzięczamy podniesionej kulturze, ani ce- sZ~J, stosowme do .wielkości ziarn. Wy
na ziemi nie wynikła ze zwrócenia się do ~H~sza'.""szy dokładme wybrane próbki, wy
niej kapitałów, lub z wiary w pomyślną. blera iH~ od. 50 do ~qo ziarn naj dorodniej
przyszłość naszego rolnictwa, ale jedno i szych, . tY;I,ez ś~edmeJ dorodności, i takąż 
drugie ma racyję bytu w nizkiej wartości samą. 110sc nUJgol:Szyc~, to jes~ najwięcej 
naszych rubli za granicą. Niech tylko niem- wątphw!ch co do SIły kiełkowama. Tak wy
uy za nasze produkty, lub w swym "Drang brane. zIar~a co ~o k.ażdego. ro~zaju doro
nach osten" za.kupowane ~jemi~, przesta- dnośCI, um~eszczaH Sl~ oddzIelme na. tale
ną płaciś po obniżonej cenie na.bywanemi rzach! pomiędzy dW0':lla kaw:tlkami grubej 
rublami, wtenczas powrócą dawniejsze eza- flanelI, utrzymy.waneJ 'IV cią.~łej wilgoci 
BY, w których, z trudnością. przychodzi- przez podle.w3.me. w?dą. pokojowej tempe
lo rolnikowi zbilansować przychód z roz. ratury w bhzkoścI plec~, to jest w temp e
chodem; jednocześnie ziemia obniży ili~ ratu~ze około 2~ stopm Reaumura. Naj
'IV cenie. d~leJ po l~-u dmuch, wszystkie ziarnka po-

~o:zy$taJąc z obecnego wyjątkowego po- WIDny. zaklełkow:ać., . 

. Odpowled2liano na to jegl) król. mości, że, co dG 
plerwszeg~ pnnktu-ta~ jest istotn~e; wy.tawa zaś p\~
knych. kobult odbywa SIę wOgrodzle Saskim-alq tylko 
10 ~tl" pogodne. Król kllzaJ szambelanowi .wojemu 
npIsać nazw~ ogrodu, 

Bardz~ ~?brze, że 1f te~. miejscu zastrr;ega "Ga
zet& Po~. , 121 korespondent Jej donosz,\c,Y o powyżnem 
ma dopIero lat 19 ... , 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
praktyczne. 

- Odgłosy na słońcu. Czy zdołamy kiedy dosły
szeć odgłosy zachodzące na słońcu? Być może. Od
twar~anie powierzchni słonecznej przy pomocy foto
g~afi~ wy~azuje, że powierzchnia ta. wcale spokojnl\ 
Ule Jest, ze owszem nieustannie przebiegają. po Biej 
?groI?ne m~sy. ~ozpal~nych gazów, uderzające SI\. wza
JemUle! zmleUl8ją.ce SI!! w pot!!żne i gł!!bokie wiry lub 
It~zelają,ce w przestrzeń słupami ognia, przechodzące
mI zakre~ wyobra~ni naszej, Podobne więc zjawiska, 
gdyby. odbyw~y. Się w:śród atmosfery brzmiennej, po
dob~eJ do tej, Ja~a zl;mifl otacza, musiałyby wy twa
~zac odgt?s!, .hUki, ŚWIsty potężne, rozmaitego łodzl\
JU. Al~ Jezel~ s~ońce . atmosfery takiej nie posiada, 
wazystk:e te ZjaWiska CIcho odbywać się muszą. Z tem 
wszystklem, wynal~zca telefolłu p. Graham Bell i dy
I'ektor obserwatorYJum w Meudon pod Paryżem, pan 
Janssen, lIądaą, że błyski światła, wynikające w sku
tek starcia. si!! materyi gorej ących na powierzchni 
słońca, pow~nnyby wywo~ać dźwięki w fotofonie, jako 
w przyrządZie przeobrażającym rozmaity litopień nat~
żenia światła w drgania akustyczne. 

łozcma, ktor.e ~ardzo łatwo i prędko mo- . Oblicz~wszy ZIarna ktore wypuszcz,," kle~
że uledz zmIame, należałoby takowe wy- kI na kazdym t~lerzu. zoso~na, .następme 
zyskać, a. mianowicie zdobywać kapitały zsumow~wszy II~ść ziarn kIełkujących na 
na prowadzenie więcej intenzywnych go- ~V8zystklCh. tr~eeh talerz~ch, ot~zY!llamy mo~ 
spodarstw, by mieć możnośc podwyższenia zność ocemenm wartośCi. nmn.ema . w }:>ro
produkcyi, a tem samem obniżenia kosztów centach, pod ~zględem SIły kIełkUjące.!. 
takowej. D~obne . naSIOna, szczególniej wszelkie ga~ 
Pr~ewyżkę nienormalnych bieżących do- t~nkI k0.nl~zyn, t!ID?teu.szu-;- przed l?odda

chodow, chowajmy na przyszłość drogą. m~m I?rob.le. ocen,le;rua Siły kIełkowama, na
oSZCZędllości _ wyzyskujmy ceny ziemi i lezy rowmez, w~zeJ wsk~zanym. sposobem 
zmniejszajmy obszary mają.tków pozbawio- wybrane probki, .po~da~ badamu. pod lu
nych odpowiednich kapitałów obrotowych, l)ą.-dla 1?rl!~ko~am!l. Się, Jaka będZIe w pro
a znajdą się !rodki podniesienia gospo- centach llośc z~arnek, p~zbawionyeh łuski 
dm'stw, jeśli nie zaraz, to w chwili, gdy przy .młotce; ~I:l.r~a bowI~m odarte z ta~ 
podniesiony w swej wartości rubel, wyka- koweJ, zupdme klełkowac nie mogił· 
że nam rzeczywisty ich, zaniedbany, bez- J. A. M. 

. Doświadczenia w tym względzie robione w Meudoll 
Ule doprowadziły do żadnych wyraźnych rezultatów. 
Być może, że w lecie, kiedy sloRce jllŚniej przyli.ne
ca, próby będą pomyślniejsze i pozwolą dosłyszeć eeha 
gwałtownych przewrotów, odbywających sit' na powie
rzchni słońca. 

. - Przytulisko św. Gotharda, czyli klasztor tego imie
Ula, kfórego zaloż~nic się~a XIV wieku, za jaki rok 
lub półtora zamkUlęty zostanie. Przebicie bowiem tu
nelu S~n Gothardzkiego, czyni go w istocie niepotrze
bn.ym, l odtąd ba~dzo mało osób, nawet biednych, p6j
dZle przez gór, piechotą. San Gothard stanie się je-

kulturny stan, produkcyję wiele niższq. od ----
zagra.nicznych gospodarstw. 

Na tegorocznej wystawie rolniczej w Pa
ryżu, w dziale zwierząt, główną. u wag~ 
zwiedzających zwracają na siebie sztuki 
wypasione. Widzieć tam można było wo
Ły, mają.ce wag~ do 3,000 funtów, roczne 
wieprze do 700 funtów. Są. to rezultaty ra
cyjonalnego chowu od chwili urodzenia 
zwierzęeia, przeznaczonego na tłuszcz lub 
mięso. 

Francuzi przeważnie karmią sztuki o
pasowe kukurydz~, zawierają.cą do 60°/0 
niezbędnych pierwiastków, do produk
eyi tłuszczu (wodanów węgla), a zna.
cznie tańszą. od żyta zawierającego do 65°/0 
tychże pierwiastków. 

Czy nie byłoby racyjonalnem sprowa~ 
dzać na ten cel kukurydzę węgierską., jak 
to miało u nas miejsce w głodnym 1856 
r., powinno być to pytanie bliżej przez pro
ducentów zbadane? 

Niepoślednie miejsce na tejże wystawie 
zajmuje wypasiony drób. Niezbędnym wa
runkiem szybkiego wypasania prócz do
boru pokarmów,jest pozbawienie zwierz~cia 
ruchu i światła. Holendrzy we względzie 
światła posuwali się nawet niegdyś do bar
barzyństwa; sztukom bowiem opasowym 
oczy wypalali. Odnośnie do pozbawiania ru
chu, nasi żydzi, gęsi opasowe wsadzają. 
w gliniane garnki, wytykając im ezyję otwo
rami w dnach garnków robionemi. We 
Francyi pozbawiają drób ruchu l'óżnemi 
możebnemi sposobami,~oraz podają karm w 
for':llie rzadkiego ciasta z mąki kukul'ydzo
weJ, wpychanego do gardła w odpowied
nich trawieniu odstępach czasu, i w wła
ściwej ilości, za pomocą pompek opatrzo
nych rUi'k'.mi gut.aperkowemi. '\IV Alzacyi, 
kaczkom i gęsiom do roztworu kukurydza
nego, domieszują. ilości użytej mąki, do 1/5 
węgla drzewnego sproszkowanego, pOl!iadaj~~ 

ROZMAITOŚCI. 
dynie przedmiotem ciekawośei turystew, którzy z g6r-

_. Drang nach Osten. W chwili kiedy najmniej ili~ skim kijem w rllku dzikie szczyty jego zwiedzić zech
spodZ1ewano wznowienia trójcesarskiego przymierza, cą· . ~obo~nicy czv pod~óżu~ący z potr:r.eby, przełot" 
pełno pogłosek, które takowe jako rzecz jut nie pra- kolej zelazną dla dostaUla 81~ z Goeschenen do A.iro
wdopodobną, ale pewnlł przedstawia". :Rozumie li.. lo, zaplatiwszy około n'&nka za przejazd dwu·mi-

,.. ~ lowy. 
IIImo przez si~, że żelazny kanclerz wystąpi w roli Przez długie wieki przytulisko San Gothardzkie od
kapelmiltrza, .a ta. okolicz~oić napawa opinij, powsze· dawało usługi nieobliczone, mianowicie robotnikom 
ehnlł .trwogą l obaw'ł, pOUleważ takt dawany z Berli- ó 
na, mgdy narodom, w szczególllolci zaś słowiańskim z r; .rnych Wł~c~, których liczne gromlldy znajdowały 
na. ~obr8 nie. wyc~lOdzi: Krzy.żak niszczył dawniej :oclllma s;:?:~~~le50 ~l:~ł~~:~o tUd~o r~t:p~r:ąt:jn~a, 
?zlerzawy słOWIańSki? .mleczem l ogniem, dziś tępi je al Intrygą, a skutek tej mtrygi bodaj czy nie bardziej eszta poprzestaw a na wiązce słomy i schronisku za-
działa rozkłada~llco, jeżeli tymczasem nie na organizm bezpiaczającem od wiatrn i niepogody. Obliezają na 
narodowy. słowJ8ńszcz~zny,. to przynajmniej na mózgi 50 tysięcy rocznie liczbę os6b, kt6re tu znajdowały 
tych. pobtyków ?!owlańs~lch , którzy pod skrzydłami przytułek i na 18,000 franków koszty jego. Suma ta 
maCIerzy Germanu, szukaj B, dla swoich narodów zba- pokryWAną. była z dobroczynności publicznej i zapomo
wienill. Opinij a ełowian austryjackich zgodną jest co gi dawanej przez kanton '1'essynu i rząd włoski. 
do swego sądu o .przyjaźni niemc6w". Słowianie au- -. Popioły .nieboszc~yków. Wobec .szęrzą,cego si~ 
.try~accy, ~ie wyjąwszy polaków, widzą w przymierzu obecme zwyczaju paIema zwłok, powst!l.je kwestyj a: C~ 
'. me~caml poprostu zdrad~ sprawy słowiańskiej, po. robić następnie z ich popiołami? Starożytni przecho
'l11ż~me .ł~~dności słowiańskiej, objawiającej si~ w smu. w~'wali je w urnach umieilzczanych w grobowcach lnb 
tneJ roll, Jak!ł np. Austryja li Iylko w interesie nie- innych miejscach poświęconych. Tak się i dziś dzie
miee od,rywać musi na wschodzie. C6ż z te"o jed- je. Wszelako w tym razie zjawia 8i~ UWAga: jeżeli 
nak, . kie~y na zewnątrz. ponuro przedstawiają ;if! sto- dla. popiołów potrzeba grobowca, to i bez pAlenia obyć 
sun~, kiedy reszta słOWiańszczyzny nurtowana intry- się ~ożna, bo ciało w mogile samo pl'zez si!! ni
gamI, smutny przedstawia obraz niemocy a nawet mo- szczeje. 
ralnej odrazy. Wobec takich faktów tl'l:dno jest sło- W ~omysłowej Am,ryce powstaJ projekt stawiani!'. 
w~anom austryJackim wystąpić stanowczo przeciw przy- w salome marmurowego popicrsia nieboszczyka z pró
lU1er~u A~Btryl z państwem niemieckiem i zalecić pier- żnią od tyłu,. w którejby umieszczano jego popioły. 
wszej zml~nę tego przymierza na inuy sojusz. J!1k Pewna tamtejsza dl!.ma, występuje z iście charaktery
dług? bewlem. na zewnątrz intryga niemiecka hędzie stycznym pomysłem. .>roponuje ona. przygotowywanie 
?ddzlałY'Yać, ~ak dł~go .tam, ~dzie ta intryga wic.hrzy cementowej masy, jakiej si/) używa na wyrabianie sztu.
l roz~waJa, l11e stame Slf} to, czemu ta intryga usiłuje cznego kamienia lub mal'muru i zarabianie z ni!ł po
zapobledz, tak długo Austryja. milsi się opierać o niem- piołów po spaleniu zwłok zebranych. Z masy takiej 
cy, kt~rym czy w ~~kiej In? owakiej kombinacyi poli- można.by odlewać lub wycilikać biusta, statuetki i inne 
ty:znej, cZY.IV dwoj~esa.rsklem, czy też IV trójcesar- g~lanteryjne drobiazgi, Tym sposobem według zda
sklem przymIerzu, klerują.ca przypaść musi l·ola. KQn- n.la pomysłowej .pau.i, rozmaici członkowie rodziny po
greli ~or1iński okazał bowiem najdowoduiej, jakie ko- sllld.lC mogą. U1ez~Is.czalne uczątki drogiego sobie 
l'Zyś~1 z niemieckiej przyjaźni odnieść można. Czy też kr.e\vnego, Pozwolimy sobie tylko stawić pytanie: czy 
prZYjdzie kiedy do opamiętania? '1'0 pytallie mają, (\_ mlłem byłoby dla syna lub córki wspomnienie, że kto~ 
becni~ aa Ulitach austryjaccy słowianie. Niestety! nie z. krewnych ~ ~ej chwili może używa szczątków ich 
brak me na wska.zó\~kIl;CI~, .że ~o opamięttloUia jeszc2e I ojca cz~ matkI jako przycisk do papierosów? 
ba~dzo dale~o, I ~e Jezeh . kiedy do takowego przrj- - • Srodek na krowy zatrzywujl!ce mleko. Wedlug 
dZI~, te p~mew.czasle -:- to Jest dla, tych, kt~rzy d~~o z~lecen amerykańskich gospodarzy, skuteczny . środ
ma~~ do s~rnccUla, a n.le dla ~ych, ktorz~ ~tracnv~z.r J uż k~em na krowy zatrzymujące mleko, ma być podowl!.
baldz~ Wiele, b~dą SI/) ~alej. ~drad~ac I skupmc ~,ły ~l.le. takowym za drabinami soli kamiennej podczas do
na d.IOd~8 pracy orgaUlczncj I ośwtnty w prześwwi· JeDla, pr~yc~em do ostutniej kropli mleka wydoić si~ 
czen~?, ze czek.ać r.·ogą,. '1'ymc30sem zaś b~dzie Ger-I dadzą. 
mBDlJa W.v:zysklwała dla swoich celów Austryję i wo-
góle slowlańszczyanll, 1'0zpościel'ając swoje z"bol'c~e 
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- lateligencyja zwierz~ca. P. Layard w dzienniku I glowt w sz&zelin~ mi~dzl niemi i połkll~t żabf2. Ale Wll. wślizn~ł& się W' szpart po raz drugi, la.komy k, •• k· 
,.Nature" opowiada fakt nast~pujący: Przed kilkoma 87lpara dostateczna dla przepuszczenia płaskiej głowy połkui~ty został i taż sama powt6rzyło. ei! hilt.ryja. 
Jaty pl'zebywając na wyspie Ceylon, zamieszkiwał on i cienkiej szyi gadu, okaz&ła sill zaszca:upłą, dla szyi Po wielokrotnych podolmi Jłiefortunnych próba.eh, Cad 
ttlm stojący na wysokiej platformie. ProwadzlIce doń wypelnl<)Ucj połkni~tł tabą.. Wą:i; pracował usilnie nauczony doświadczeniem pochwycił żab" za nO~9, wy. 
Rhody nieco się rozluźniły, pod niemi zaś kolonia ża.b nad wydobyciem szyi ze szpary, ale znalazłszy to nie- cillgnąl j~ przez lizparll i naj swobodniej połkn'lł ... 
brała sobie siedlisko. Pewnego poranIm p. Layard podobnem wyrzucił z prsęwodu pokarmowego żabę i schodach. 
zauważył, :i:e wqż (kobra) wpełznąI na chody, \'fsuną! głOWI! cofnął. Wszelako pokusa była ibyt silul!. Glo-

o G- Ł o s z E I A. 
\V arsztaty MecuaniclllC Uczeń 

l\famy ~aszczyt donieść, że pr7<y nadchodzącym de~onie, składy nasze z!l.opatrzo .. 
ne zostały \V znaczną ilość 

Kredy szlamowanej jak również i mielonej Fabryka Jlacbin i Narzędzi klasy 6-ej Gimnazyjum realnego, wlada-
Rojniczyell j'l;cy uokładnie językiem Francuzkim, ży-

. . _ czy sobie zaraz objąć miejsce przygoto-
W Dworszewlc~~h pIzez Radomsk wującego uczniów do cgzalllinów 

Brzezmcę· po wakucyjacb. Adresować do re-
Podejmuje się wszelkich robót w za- dukcyi "Tygodnia~ w Petrokowie. (4-2) 

kres .Mechaniki wchodzących, jak rów-

(pneszło 2000 bec:z:ek), pochotizącej z krajowej fabqki. Kredll. nasza pau wzgl,. 
dem dobroci nietylko w niczem nie ustl2puje krelzie zagranicznej, ale nawet 
przez dotychczasowych odbiorcó\v uznaw'anl! została stanowczo za lepszą. PODli. 
~o podniesienia cła na krcd~ zagraniczn'l;, 1(L'edę krajo\'fą, sprzedejemy po cen!l.ch 
Ulezmiellionych w kantorzc naszym przy ulicy Marszałkowskiej oM 77, dom W_a. 
Dr. Jodki. .Józef Perl & 'Viesiołowski. 

(R. i Fr. 1582) (4-2) 
nież wszelkie Narzędzin. i MachiRY Rol- O · 
~cz~ dokładnie zrobio~e! po możliwie gier 
DJckJCh cenacb w terIDlnIe dostar- . . • 
~za, nn. żądanie sprowadza zagraniczne 5-~10 letll: ~aiiztan, l~ółkr~1 an
lub krajowe Machin] i Narzędzi:!. O glelskleJ,. bardzo ~l~kny, Jest do 
wczeSne zam6wienill uprasza sprzedau!a. za ammrkowaną,. cen~, 

(12-2) K. Bronikowski. lub do złl,nu~uy n~ par'2 kom bry-
czkowych. \Vladomosc przez Za
wiercie u dziedzica dóbr 
Kromałów~ MendeIsona. 

MŁOCARNIE "systemu sztyftowc~o" zupełnie nowej koli.. 
~trukcyi, ręczne i motoro\ve, do czyszczenilI, 

nn.jlcl'iej wykonane, za ceny nizkie i dOitawll franco. Nagrodzone 86 medalami 
ztotemi, srebrnemi i t. d. Poszukuje solidarnych agentew. Pp. handlującym zua
czuy rabat. Katalogi w j~Zykll poliki m, rosyjskim, franclUkiUl, lnb niemieckillł 
na żadanie wysyła franco i gratis. 

folwark Czołczyn 
poczta Lufomiersk 

Z inwentarzami lub bez 

(2-2) 

~~t>X<l~::*:~C>fI<I~~ 
Ił Do sprzedania z wolnej ręki i 

Ph. !layfarth & U. Fabryka machiII. 
Frankfurt na{l Menem (Niemcy). 

(R. i Fr. 2418) (8-1) -, 
Dla właścicieli domów! JAN STRAHLER 

;- CEGIELNIA ~. Panowie wlaśc~ciele ~omów, obowiąza- A d W O k a t P r z y s i ~ g ł 'I 
17 U Ul do oczyszczum8 dołow kloacznych, ze- .' '. . 

SIO wiorst od kolei w ;r~odzi,- 3 wiorsty V t k ł ł .~. . o1f. chca z.,.łaszać siA do dllia l" ('>4) kwiet przeru6sł swoJą kn.ncelaryJę z domu MOI:-
d 'li~ z grun em o o o W 0 .. 1, przy samej 'I' 'b ~ ~ ~ - chnera do d J kbk' Ul' e szosy Łódzko - SzadkO\'fskiej, - 20 II Stacyi towarowcj w mieście Petro- El nia r. b., . z uwiadomieniami o potrzebie _. _ omu _ a ~ ows lego ... ~ca 

wiorst od powiatowego miasta Łusku, - U kowie, wraz z piecem muro- U oczyszcze~J.la takowych do p. Szeli- Mo~klewska (B!~~wskl:; - Prze~m~esCle) 
wogóle 20 włók i IS mórg. J.~ wanym suszarniami i.& gowsklcgo~ zamieszkałego w wprost Sądu OkJ:ę",Gwebo na pJerwszem 

B 
., Ó w~zelki~mi 1)J·zyrz~daBli. li do~u. dawnie~ Ilkowicza, piętrze. (S-3) 

ez serWJtutow i7 Bliższa W1adomość nil mieJSCU, n U dZiSIaJ HorowItza, naprze- ---------------
{ld dwudziestu kilkIl lat w płodozmin.ni~. & właściciela Pinkusa Borowi- ~ ciw kościoł~ E~anł;i~licki~-. we wsi Suczycach, odle. 
w tern ""ruutów ziemi pszennej ornych 2 tza. (3-3) 1i g.o na l-m plętl ze, Jako upo~vaz'l glej od stacyi pocztowej Pa-
426 mó~g,- łąk llwukośnych i8, - pa- jI',(>"'<l>1i"':::l~lt;d*~II<!~<J* lllOn.ego lrz~zś e.lI~r?~elle~a dO

t 
przYJmt l radyz wiorst 7, jest do spt·ze. 

stwisk 14, - reszta wód, gruntu pOll la ' w~U1a o ,Y~:lo ClClC l om. \v w ym w~g ~-. dania i wzięcin. zaraz sko-
przeznaczonego, dróg i rowuw. W Dominium dz~e.. z~oWJeń. Uprasza SlQ o zamÓWlenl!\ pów opasowych sztuk 1:;0,-

Budynki świeżo odrestauro\mne po wię- piSmlCnne. (6-3) tamże do zbycia 2-letui chowany tłusty 
kszej części murowane. ])om mieszka 1- :DOBEZEI .... iE""'" -eleń. (3-3) 
~y o 6-u pokojach, świeżo przebudowIlny pod Bełchatowem ". .. 

l ;:~~:'~\~1I:~. m:cjscu. (.3-2) do sI'l'zedania M,eszank, PastewneJ KARETA 

Do wynajęcia w Ii:ażdym 
czasie 2 pokoje i kuchnia i 
1 pokój i kuchnia z piwnicą, gó
ru i dJ·w:dnill. Krakowskie Przed

mieście dóm Knake; obok ogrocln Ja-

18 sztuk W ołów wyborn~~, s~la~ają.ccj. się z ~ajgr a-((lviedeUSkl}) dwuosobowa, z S-mn. waliz!!,. 
. ~u, zołteJ ~ bll\łeJ KOJllCZYU.Y, mi i waszą, w najlepszym stanie, do sploze 

roboczych, razem lub CZ~ŚCIOWO, - rymoteJkl~ Pln.ntago achil- danin. w każdym czasie. Wiadomość n J, 
oraz lea etc: i czystej żółtej i bia~ej kO_lli- Ka{Lskiego w clolUn własnym. wprost Cer-

Kareta trzyosobowa czyny, Jest .10 s~ .. z~danla kil- kwi. Tamże S'l; clo , przedania różno 
• ka kor<,y w Suhkowic pod meble i ręczna maszyna d,C) 
(ł-!) Sicwiel'zem. (2-2) szycia. (3-3) strzębskiego. (3-2) 

f KAPSUŁKI MATHEY-OAYLUS 
wyrobu D .... ra Clin Nagroda Montyoll. 

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa. sandałowego w poł/łezenin I e8encya/m.i 
balsamicznemi są: zalecane przez lekarzy na. choroby zastarzałe i lłaIDOptnD't~, fJi~ up!a1D/l kobi~t, 
lIa dOTOOY kanalu moczowego i wszelkie prZ1fPadtości dróg moczo.wych." • • • 

Przyjemna ich forma. ujęta. w karuk esencyonalme połączony czym uzycle .Kapsułek 
•• the,-Cay11ls możliwem dła. osób najw~tlejszych i nie szkodzi w ~c~em ż9ł!J:~koWl." 

(Gazeta Szpitali Parllzktch.) 
Szczegółowy opis dodaje się do każd~g() ll!lkonu. • • • 
'Hależy wystrzegać się podrobIeń 1 na zabezplecze~e kazdy flako.n kaJJsu

lek Mathey-Caylus ~aoJiłatrzonym jest w markę fabrykI oraz w podpIS Chn et 
O. i medal nagrody Montyon. 

Nabywać. można. w Paryżu u CliJ> et Ol. ulica. Ras3Y~~ Nr. ,,
W Piotrkowie skład główny u Pp. Qh'1lpf, Soezołowskl l Spk& 

KAPSULHI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu m.edycznego w Paryżu.-Nagroda l.font!l0n. 

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z oromkt, klll1dory Ilżywaja. sifł u ckorobacll neT'll'o1l'ych. 
mózgowych, UJ dnle[Jliwośl"lach s~rcowuch i drófJ oddecho'cuch, o.al. w nait~pllj!J:c:ch przypadłościach: 
astmie, he:scn/IO!.:1, kas~lacll 1ia",ol/'y~h, spazmach, palp/liWIJ<tc", kokIUlt;ach, epile~ui, h~6tU!li, kOlllvlll
syach, Za'U'rQlaclt (I ldZi"y, ;aglltszelliu, g01"<!czkach, mi!Jrenie, ·w chorobach 'P~cherza i 'róg uTyl/OWIJcl. i. na 
uspokojenie całego org:t1lizmu. 

Należy wystrzegać się podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżn u Clin et Cie ulica. Rast1yna. Nr. 14. 
\\r Piotrlio\\:e oJ.Jal! gill\'.lJy u Pp. Gampi; Soczolowski i Spka, gdzie Zllajduj,: si~ jeuno
cześnie pigułki żelazne d-ra R&buteau. 
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ZAMIESZKAŁY 

'W' S.Pe"tersburgu 
(EO.ThIIWI KeruomeIIH3JI N )l;OMll 

25 RBap. 7) 

ADWOKAT 

MarceUi Drogomir 

DOBRONOKI, 
przedtem Urzędnik b. K. R. S. W., de
kgat prawny Tow. }Ued. Ziem. i Sęd~i. 
gminny z wyborow, - załatWIa 
wszelkie interesy sądowe, admi, 
minietacyjne, włościańskie, rozwodowe, 
handlowe, przemysłowe i t. p., we 
wszystki ch instytucyj ach "" 
St-Petersburgu, Moskwie i innych mia-
$tach Uelil3rstwa. (0-15) 

\ 

T Y Ił Z I E Ń • 

OGloszBlIll Po cenach redakcyjnych [REKLAMY 
bez żadnych kosżtÓ'w 

DO WSZYSTKICH BEZ WYJ4TKU GAZET I PUBLIKACYJ 

OGŁOSZENIA I REKLAMY 
pr"'~:I:A~ .. 

W A.RSZA. WSKA. A.GENTURA OGŁOSZEŃ 

GAzEty I RAJCHMAN I FRENDLER tUBLlK1CYE 
Warszawa, SeRatoraka, 22. 

, 

~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I :M:.A.GAZYN ł I Przedsiębierstwo Asfaltowe I 
UBIOROW MĘZKICH ~ i ~ 

, KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO ~ ~ FABRYKA TEKTUR • ~ ~ OC~ I 
'VV ~ynku v.rprost Ła~uny"W" ::E?etrokc'W"ie. ~ iji Odlewów i Posadzek z Betonu Comprimee ~ 

Na nadchodzący sezon, zllopatrzony został "" naświeższe mate- ~ i J PAUL dl 
ryjały tak krajowe jak i 7agl'aniczne, oraz "" znaczny zapas goto- ~ II:. )J 

;;;;;~;~~ i W War .... wie, BieI:"Ska Nr. 6, yi. a vi. hotelu I 
~~ Przyjmuje lIAmówienia na wylewanie IIsfaltem, krycie dach6w te- I 

~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~~~iiiiii~~~iiiiiiiiiiiiii~~iiiiiii~iiiiiiiiiiiiiii~~~iiiii:iiiiiiiiii, kturą, asfaltową, układanie posadzck r6żnokolorowyell, w rozmaitych de-
~ ---I§j seniach, fili z, trotuar6w, bordiur, rand6w do mostk6w i rynsztoków, 

Przezorn o, obywatele mys'lący o JOutrzef I łIłl i tym podob. z Betonu Cornprirnće. Oraz posiada na składzie zapas f.t 
. ~ tekturyasraltowej n' r6żnych gatunkach (rola 443/4 lokcia O od ~ 

korzystajcie z nad!trzonej okazyi taniego zaopatrywania się tp! rs. 3), Lak, smołę l'tIastix angielską, i krajową do konserwowa- :w 

W" " , t" b" ~ nill tlllchów, posadzki, odlewy z Betonu Comprimće, kt6re sprzedaje po lir ..... W IOsenne I e nie u lOry..... I cenach możliwie najniższ)'ch . l1li 
~ Biol'ą.cym w większych ilościach odstępuje sil! rabat. !i 

gdyŻ' wyjątkowo korzystne wanmki kupna materyja16w nil sezon wiosen
no-letni pl'zygotowanych, oraz wynikb w ostatnich czasach konkurencyj a 
między robotnikami, dały nli możność przy najlepszych meteryjał'ach, 
naj zdolniejszym }'obotniku i zastosowaniu naj świeższych żurnali, produko- I 

wać towar 

N .A.J'TAN:IE:T_ 
Urządziłem zatem warsztaty w sposób fabryczny tak, że 

oby d. ~a :r:o.agazyny :r:o.oje 
IJlica Święto-Jbzyska NI'. 23 i Rymarska Nr. 5. 

przygotowały znaC2ne zapasy najś"ieźszych gar
nitur6w solidnej roboty po poniżej wyszczeg61-

nionych niepraktykowanych dotąd cenach. 

Palta wiosenne • od Rs. 22 
~ letnie n 16 

Garnitury żakietowe. 
demisaison 

" Żakiety 
Spodnie. 
Kamizelki 
Szlafroki, 

marynarkowe 

Burki oryginalne Sławuckie . 

" 
25 
35 

" 
20 

" 
16 

" 
5 

~ 3 

" 
12 

" 
24 

Wybór materyjałów, kroju i gustu największy. 
Umiejętnie zastosowana prrdukcyja na szerszą skalę, przekona in

teresowRnych, że miejscowe siły robią taniej, lepiej, gustowniej, a co 
ważniejEza sumienniej od wszelkich przybysz6w 2sgranicznych. Opr6cz te
go sprzedaję garderobę pozostalą od sezonu zimowego 

O 10°/. niżej ceny. 

Stanisław Białochubek. 

Majątek Ziemski DOM HANDLOWY 

~ (R. i Fr .• 444) (6-5) I 
~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~~~ ~ 

#!!l..aa~AA"AA""""a""""'A .nn w V:V~~wVVł4i) er Skład główny w Warszawie Krakowskie Przedm. Hl! 40 :II 
CI: Administracyja, Erywańska 8. :II 

I Fabryka Bryczek i Wozów I 
I w SzydłoWCugub.Radomska. I 
CI: zostająca pod technicznem kierownictwem uzdolnionego specyjalisty, za- 21 CI: opatrzona w znaczne zapasy suchego, doborowego materyjllłu, wyrabia 21 
CI: wozy }'ozmaitego gatuuku, gospodarskie, węglll.1'ki, piwowarskie, plat- .... 

formy i t. p., bryczki wszelkiego rodzaju, na resorach i bez reso- ~ CI: rów, wózl,i galicyjskie, krakowskie, węgierskie, najtyczanki, pająki, buc .... 
.., i t. d. Ceny stałe umiarkowane; ilustrowane cel:miki na ~ 
,.. :lądanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa repamcyje narzęJzi rolni- :II 

i 
czych. Glówna agentura u p. Edwar(la KeJnpnera W War- .... 
szawie. Trebacka Nr. 9. .. 

~ J. Szczepanowski i S-ka. I 
fJ"""",*V,*"łAWAI\flĄ,A~VJł) 

eR. i Er. 196) (0-13) 

Sprzedaż 

Materyj" łeśńycb 

Praktyczny 

RZ1\DZCA 
:lOlłl\ty, w sile wieku, wykształcony 'IV 

szkole roluiczej w Niemczech, z 20-1et
nią 'Qraktyką, od paru lat w kraju, pu

jnk: deski, bale, krzyżdlce, szukuje o~po\~iednieg,o ~tanowiska, Bli;;; 
łaty i t. p., 'jiibywa się w kantorze,szych obJaśmeń u~zleh p. Chrzanowski 
Tartaku Pll.1'ow'!!go w Kociołkach. w Wł?cławku ul. Zelaznl\. 

, (6-4) (R. } Fr. 1818) (3-3) 

W osadzie Lutomiersk 

ao sprzcdania w gnbernii Kielcckiej, po- Max Cohn & Comp. 
wiecie Pinczowskim, w glebie pszennej 
prze wIlŻnic: ląk mórg 4,1, ogółem włdk 

Do sprzedania 

PSTROKONIE Młyn wodny 
z urzac1zeniem amcrykańskiem, do w1-l:', wody, staw, budowle wszystkie mu- Karmelicka 17 w Warszawie. 

ro wane, dom duży wygodny, gos- , .1 

po darsi'wo płodozmienne, ko-. , . 
lej żelazna I.,Dubr. ma blizko przecho- Sprzedaje po cenach umJark~wanych: 
d'{: '1' . .' 5000 'd b ć WahUlal' czarny wyborowy I Pasy', ł .' ,~ Do dzifuciszcO'o n 
., ZOlOO' °Ww8l I,zk' rs. " ,ill

4
0zna Wo 1'a Ik'S: dla tapiccr6w. w r6żnych wymiamch i włuk 19 ze s uzebn~ścla~1 w le~lC tyl- ~~.,. l ł c " '. I:> UkF 

'>'.' o a po rs. l, 00, :Jrnll 'I gntunkach. , ko. O~obna hypotekl. Z IDwenta~'zern ży- <. l'U. <,0. ą.cza SIę. ar' 
przystftpue. , ' '. . wem I martwem do gl'1lntu przyWl~zauem. 32-0'1 pOWlCSCl z anO'Ie]skj, 

. EkspeilycYJ\l illa prowlllcyl wvkonyw'a_ Wiadomo!lć bliższa '" Pstroko- '" C B"'· 
WJadomość pod lit. L. K. sta- my za znliczeniem. Na żadanie prze. _ 111· ....... b . s' os 'e e Zdun' "kl' eJ' przez Ul'l'Cl'- cli p. t. "Jan. I>y'a'h . t lT ..... ' d ' 'l - . - y •• ",. przy z I z • '" '. I kł l' E 'l" D ... Je ~.ocz O a .. o ZIS a~~ łamy I:ru~y. , 'l\'oJi-z Siel'a(lza i "\'id;łwy. W 'p~'zc - :1.< ZJe i mI 11 obrz 

(3 -) (H. 1 Iil'. 1705) (3-2)1 (9-5) \skleJ, 

włók 28, bez slużebności i dziel'l\~viellia. (3-2) 

Folwark Swierzyny 

T.edaktor i wydawca J:~lirosław DobrzaJiski. 
----------------------~--- ----------------~03110IlCHO l~cnaypoIO W dl'l1knrni F. Bełch. towskicgo w PCll'okowl 
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